
Rok V. Wilno, dn. 25 marca 1931 r. Nr. 6.

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .
Zarządzenia Stolicy 

Apostolskiej.

Encyklika Ojca św. o Małżeństwie 
Chrześcijańskiem.

(O bszerne streszczenie).

(dok.) 4.

III.
Podziwu godną jest instytucja 

małżeństwa ludzkiego. Boleć nale
ży nad jej współczesną profanacją. 
Należy nadto szukać środków, któ- 
reby usunęły zgubne nadużycia 
i przywróciły małżeństwu należne 
mu poszanowanie.

Pierwszym środkiem do tego, 
aby „w sprawach małżeńskich wró
cił ład należyty", jest to, aby spo
łeczność ludzka ponownie wróciła 
do zrozumienia myśli Bożej o mał
żeństwie i do tej myśli chętnie 
się zastosowała.

Żeby to osiągnąć, trzeba prze- 
dewszystkiem dążyć do opanowa
nia pożądliwości, która kazi świę
tość małżeństwa, i ukorzenia się 
przed prawem Bożem. Św. Augustyn 
mówi: „Słuszna bowiem, by rzecz 
niższa podlegała wyższej: by ulegał

wyższemu, kto pragnie, żeby, co 
niższe jest, jemu podlegało. Uznaj 
kolejność, szukaj pokoju. Ty po
dległy Bogu , tobie podległe ciało... 
Jeśli nie podlegasz Bogu, znęca się 
nad tobą niewolnik" 1). Dlatego, „to 
jedno przedewszystkiem jest ko
nieczne, by tych, co świętym 
węzłem małżeńskim się wiążą, 
nawskroś przenikała głęboka i praw
dziwa wobec Boga uległość, która- 
by rzeźbiła całe ich życie, a umysł 
i wolę przepełniała wielką czcią dla 
Boskiego Majestatu". Należy przeto 
zachęcać małżonków do „pobożności 
i praktyk religijnych, by całkowi
cie Bogu się polecili, pomocy Jego 
gorliwie wzywali, Sakramentu często 
przyjmowali i zawsze i wszędzie 
pobożność i uległość wobec Boga 
pielęgnowali i zachowywali". Same 
ludzkie środki do żądz cielesnych 
pokonania, tak potrzebnego w mał
żeństwie, nie wystarczają bez pomo
cy łaski nadprzyrodzonej.

Żeby zaś „nie jakieś zniekształ
cone lub zmyślone, lecz prawdzi
we i rzeczywiste poznanie prawa 
Bożego oświecało umysły i k iero
wało obyczajami, do uległości

*) E narr. in Ps. 143.
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i ochotnego posłuszeństwa wobec 
Boga trzeba dodać pokorne także 
posłuszeństwo wobec Kościoła", któ
ry Bóg uczynił „stróżem i nauczy
cielem całej prawdy o wierze 
i obyczajach", a więc i w zagadnie
niach, dotyczących małżeństwa. Pod 
tym względem ulegać należy „nie- 
tylko uroczystym orzeczeniom Koś
cioła, ale także Konstytucjom i De
kretom, osądzającym i potępiającym 
pewne opinje, jako niebezpieczne 
lub przewrotne", wydawanym przez 
„Najwyższego Pasterza jego, Rzym
skiego Papieża, którym kieruje Pan 
nasz, Jezus Chrystus”.

Należy pouczać wiernych często 
i gruntownie o małżeństwie jako 
sprawie doniosłej, pouczać słowem 
i pismem, „dokładnie, argumentami 
jasnemi i ścisłemi, by prawdy te 
poruszyły rozum i dotarły do serca. 
Niech wiedzą wierni i niech często
0 tern rozważają, jaką mądrość, 
świętość i dobroć Bóg okazał ro
dzajowi ludzkiemu, ustanawiając 
małżeństwo i świętemi podpierając 
je prawami, a jeszcze więcej, wy
nosząc je przedziwnie do godności 
Sakram entu”. Wrogowie Kościoła 
wiele czynią, by zburzyć związek 
małżeński i zohydzić go. Biskupi
1 kapłani a także ludzie świeccy 
w Akcji katolickiej powinni prze
ciwstawić błędom prawdę, „ohy
dzie w ystępku—blask czystości, nie
woli żądz wolność synów Bożych, 
bezecnej łatwości rozwodów — 
trwałość niezbędnej w małżeńwie mi
łości i dozgonne zachowanie ślubo
wanej wiary". Atoli „zbawienne 
to o chrześcijańskiem małżeństwie 
pouczanie i religijne wskazówki 
dalekie będą od owego przesadne
go uświadamiania fizjologicznego, 
którem w obecnych czasach przy
służyć się pragną niektórzy, co 
samych siebie dumnie nazywają 
naprawieielami życia małżeńskiego, 
mówiąc dużo o tych fizjologicznych

sprawach, które uczą raczej sztuki 
bezpiecznego grzeszenia, niż cnoty 
czystego życia".

Nadewszystko zaś małżonkowie 
powinni pamiętać o charakterze sa 
kramentalnym swego małżeństwa 
i mieć mocną wolę zachowywania 
praw Boga i natury w małżeństwie; 
powinni oni „mocno i stale przy
swoić sobie tę świętą prawdę 
i pobożną zasadę, że we wszystkiem, 
co się tyczy małżeństwa, bez 
wszelkiego wahania Bożych przepi
sów trzymać się będą, że pragną 
wspierać się wzajemną miłością, 
zachować wiecznie czystość, nie 
naruszać nigdy stałości węzła, po 
chrześcijańsku i z umiarem korzys
tać z praw małżeńskich, zwłaszcza 
w pierwszym czasie małżeństwa, aby 
jeśliby okoliczności tego wymagały, 
każde z nich, przyzwyczajone do 
powściągliwości, tern łatwiej mogło 
się powściągać". Aby zaś to osiąg
nąć, niech „małżonkowie nie zanie
dbują sakramentalnej łaski, która 
w nich jest, niech przeciwnie za
bierają się do gorliwego, chociaż 
uciążliwego spełniania obowiązków, 
a przez to z dnia na dzień tern 
skuteczniejszej zaznają mocy łaski".

Nie zapominać też należy o na- 
leżytem przygotowaniu się do mał
żeństwa, tak dalszem jak i bliższem. 
Dalsze przygotowanie polega na 
dobrym zamiarze przy zawieraniu 
małżeństwa, mianowicie—wzajemna 
pomoc w sprawach ciała i duszy, 
ofiarna miłość wzajemna i miłość 
potomstwa. Do bliższego przygoto
wania „należy staranny wybór 
współmałżonka". Wybór ten ma być 
dokonany z myślą o Bogu. Niech 
następnie mają na względzie „dobro 
swoje, dobro małżonka i przyszłe
go potomstwa, a także społeczeń
stwa i państwa, które jak ze źródła 
z małżeństwa wypływa". Do tego 
należy również porada rodzicielska, 
której lekceważyć nie można.
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Potrzebna jest również pomoc 
społeczna dla małżonków, by „sto
sunki gospodarcze i społeczne w 
państwie tak były ułożone, aby wszy
scy ojcowie rodzin, zależnie od stanu 
i miejsca zamieszkania, tyle zaro
bić mogli, aby zapewnić sobie, żo
nie i dzieciom konieczne utrzyma
nie". Wielką pomocą tu mogą być 
związki zawodowe, w razie zaś nie
szczęść — chrześcijańskie miłosier
dzie. Obowiązkiem też jest „władz 
publicznych uzupełnić niewystarcza
jące wysiłki prywatne, zwłaszcza 
w sprawie dla dobra ogółu tak j

ważnej, jaką jest niewątpliwie na
leżyte położenie rodzini małżonków". 
Należy też dbać o to, „by uchwa
lano sprawiedliwe prawa i wiernie 
ich przestrzegano, aby chroniły wier
ności małżeńskiej i wzajemnego 
wspierania się małżonków".

„Lecz ani zewnętrzne środki 
państwa, ani kary, ani piękność j
cnoty, ani konieczność, narzucająca 
się ludziom, nie mogą zapewnić 
zachowania porządku moralnego. 
Dodać do tego trzeba autorytet reli
gijny, któryby umysł oświecał praw- i
dą, kierował wolą i ludzką ułomność 
łaską Bożą umacniał; autorytetem 
zaś tym jest Kościół, przez Chrystu
sa założony". Państwo powinno 
z Kościołem w tej sprawie ściśle 
współdziałać. „Z tego współdziała
nia z Kościołem nie wyniknie dla 
praw i całości państwa żadne nie
bezpieczeństwo, ani uszczuplenie; 
zbyteczne i próżne jest jakiekolwiek 
tego rodzaju podejrzenie lub lęk". 
Traktat laterański, zawarty z pań
stwem italskiem, może być p rzyk ła 
dem, jak Kościół i państwo „mogą 
bez żadnego uszczuplenia swych 
praw lub zwierzchniej władzy, we 
wzajemnej zgodzie i przyjaznem  
porozumieniu, ku pożytkowi obu 
społeczności, złączyć się i sp rzy
mierzyć do wspólnego czuwania 
nad małżeństwem, aby przez to

odsunąć od chrześcijańskich m ał
żeństw zgubne niebezpieczeństwa, 
a nawet ru in ę”.

Ojciec św. poleca treść tego 
listu podać do wiadomości wiernych 
i należycie wyjaśnić, wreszcie koń
czy list następu jącą  modlitwą: 

„Niech tedy  sprawi Ojciec W szech
mogący, z którego wszelkie ojcow- 
stwo na niebie i na. ziemi jest na 
zywane,’) k tó ry  wątłych umacnia, 
s łabych i bojaźliwych na duchu 
podnosi; niech sprawi Chrystus Pan 
i Zbawiciel, czcigodnych S ak ra 
mentów twórca i w y k o n a w ca 2), 
k tóry  chciał, by m ałżeństw o było 
mistycznym obrazem Jego zjedno
czenia mistycznego z Kościołem; 
niech sprawi Duch Święty, Bóg, Mi
łość, światło serc i moc ducha, by co 
w Liście Naszym o świętym sa 
kram encie małżeństwa, o przedziw - 
nem w niem zarządzeniu i woli 
Bożej, o błędach i zagrażających 
niebezpieczeństwach, o środkach’ im 
zapobiegających wyłoży liśmy, wszy
scy um ysłem  swym pojęli i z po
mocą łask i Bożej w czyn wprowa
dzili, by przez to w małżeństwach 
chrześcijańskich zakwitła  w całej 
pełni Bogu poświęcona płodność, 
niewzruszona stałość, świętość p rzy 
sięgi i obfitość łask".

Zwykłe b łogosław ieństw o Apo
stolskie duchownym i ludowi koń 
czy całą Encyklikę.

(Acta Ap. Sedis, t. 22, str. 589).

W sprawie beatyfikacji i kanoni
zacji Sługi Bożego Kcntarda 

FemnPego.
Dnia 20 stycznia rb. w pałacu 

Apostolskim na W atykanie, w do
stojnej obecności Ojca św.. odbyła 
się Kongregacja Generalna Obrzę
dów Świętych, na  k tórej Ich Emi
nencje Kardynałow ie i przewielebni

') Efez. 3. 15.
-) Conc. Trid., sea. XXIV.
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Prałaci urzędujący i Teologowie 
Radcy, należący do niej, poddali 
dyskusji i wyrazili swe zdanie co 
do cnót w stopniu heroicznym do 
sprawy beatyfikacji i kanonizacji 
Sługi Bożego Profesora Kontarda 
Ferrini’ego.

(Acta Ap. Sedis, t. 23, str. 63).

Zarządzenia 
W ładzy Archidiecezjalnej. 

Wezwanie do staw. w Sądzie 
Arcyb. W ileńskim .

S Ą D  A R C Y B I S K U P I  i M E T R O P O L I T A L N Y  
W I L E Ń S K I .

W i l n o ,  d n .  19 m a r c a  1931 r. Nr .  854,  

Sąd Arcybiskupi Wileński pole- 
WW. XX. Proboszczom parafij, na
leżących do dekanatów: lidzkiego, 
bieniakońskiego, Wiszniewskiego, 
i wilejskiego, aby przez trzykrotne 
ogłoszenie z ambon wezwali do 
stawienia się w tymże Sądzie Arcy
biskupim w terminie do dn. 1 m a
ja 1931 roku Marję z Małafiejów 
Klebiekową, jako stronę w sprawie 
o uznanie nieważności małżeństwa 
jej z Augustynem Klebieką, i o wy
niku powiadomili Sąd.

Ks. Kan. Lucjan Calecki 
Viceoficjał 

Ks. Dr. Jan Ellert 
Notarjusz

Nowe rozgraniczenie parafij 
Trzcianne i Downary.

R O M U A L D U S  J A L B R Z Y K O W S K I
Dei et S a n c ta e  Sed is  A posto l ieae  g ra t i a

ARCHIEPISCOPUS-METROPOLITA VILNENSIS 
S. Th. M.

V i l n o ,  d i e  20 Ma r t i i  1951 a. Nr .  1188.

In perpetuam rei memoriam! 
Gregis Nobis commisi saluti in- 

stantes eiusąue animarum malis 
mederi cupientes, attenta locorum 
conditione, auditis, ąuorum interest, 
col. Pod-Kiślak et Kiślak hucusąue 
pertinentes ad parochiam in Trzcian
ne cum suis incolis et familiis 
a praedicta parochia ąuctoritate

Nostra ordinaria, ad tramitem Codi- 
cis J. C. (c. 1427), separamus et ad 
ecclesiam parochialem in Downary 
decanatus Knyszynensis adscripta 
esse declaramus et statuimus.

In ąuorum etc.
Datum ex aedibus Curiae Metro- 

politanae Vilnensis.
(L. S.)

f  Romualdus 
A rchiep iscopus - M etropoli ta  

Vilnensis.
A. Sawicki

C u r i a e  C a n c e l .

W sprawie rekolekcyj dla 
Nauczycielstwa.

K U R  JA M E T R O P O L I T A L N A  W I L E Ń S K A  
( R e f .  S z k  o 1 n y ) .

Wilno, d. 23 marca 1931 r. Nr. 209.

Do PWW. Księży Dziekanów.
Kuratorjum Okręgu Szkolnego 

Wileńskiego, pismem z dn. 16 mar
ca 1931 r. Nr. I—6465/31, powiado
miło, że nie może przychylić się 
do prośby Kurji w sprawie trzy
dniowych urlopów dla Nauczyciel
stwa, chcącego brać udział w re 
kolekcjach, ponieważ nie widzi do
statecznych powodów, dla których 
Nauczyciele nie mogliby zaspokoić 
swych potrzeb religijnych w czasie 
wolnym od zajęć, jak inni praco
wnicy, tembardziej, że Nauczyciel
stwo znajduje się w korzystniej
szych warunkach, rozporządzając 
czasem wolnym podczas feryj świą
tecznych.

PWW, Księża Dziekani na teryt. 
Okręgu Szkoln. Wil. zechcą powiado
mić o powyźszem te osoby z pośród 
Nauczycielstwa, które się zwracały 
do JE. Księdza Arcybiskupa - Metro
polity z prośbą o urządzenie reko
lekcyj, i o ile okoliczności i czas 
na to pozwoli, zorganizować reko
lekcje w czasie wolnym od zajęć 
szkolnych,

Ks. L. Żebrowski,
R adca Kurji do sp raw  szkolnych.
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Wyjaśnienie w sprawie terminu 
rekolekcyj kapłańskich i Synodu 

Archidiecezjalnego.

Na skutek powstałych wątpli
wości co do terminu drugiej serji 
rekolekcyj kapłańskich i Synodu 
Archidiecezjalnego, niniejszem po
daje się do wiadomości, iż druga 
serja rekolekcyj kapłańskich odbę
dzie się dd. 6, 7 i 8 lipca rb., S y 
nod zaś Archid. dd. 9, 10 i 11 lipca 
rb.; wskazanem jest, aby w dru
giej serji rekolekcyj wzięli udział 
wszyscy wezwani członkowie Sy
nodu.

D. 23. 111. 1931.

Ks. L. Żebrowski
P ro m o to r  Synodu.

Suspensa.
K U R J A  M E T R O P O L I T A L N A  W I L E Ń S K A  

W i l n o .  d n .  24.  III. 1931 r. 1297.

Kurja Metropolitalna podaje do 
wiadomości pismo Kurji Metropoli
talnej Warszawskiej z dn. 14. III rb. 
L. 1628 następującej treści:

Kurja „ma honor zawiadomić, że 
ks. Kazimierz Nałęcz, z Archidiecezji 
Warszawskiej, został w czynnościach 
kapłańskich przez Władzę Archidie
cezjalną zawieszony i do sprawo
wania Mszy św. dopuszczonym być 
nie może. — Radca Kurji Kanonik 
Metropolitalny Ks. A. ła jęcki.—No- 
tarjusz Ks. W. Celiński“.

Ks. J. Ostreyko 
Notarjusz Kurji.

D Z I A Ł  N I E U R Z Ę D O W Y .
Papieskie Dzieło św. P iotra 

Apostoła.

O dziele św. Piotra Apost. odzy
wali się Papieże wiele razy, a ich 
głos zawsze był nacechowany troską 
serdeczną, płynącą z Boskiego Serca 
Jezusowego, jaką przejmowali się 
zastępcy Chrystusowi na Stolicy Pio- 
trowej. Najwybitniej przedstawia się 
myśl misyjna naszego Zbawiciela 
w Encyklice „Maximum illud“ Bene
dykta XV i w Encyklice „Rerum 
Ecclesiae gestarum“ Piusa XI. Szcze
gólnie obecnie nam chwalebnie pa
nujący Ojciec św., słusznie nazwany 
Papieżem misyjnym, zatacza okiem 
miłości aż po krańce świata, a widząc 
tyle ziemi odłogiem leżącej, gdzie 
szatan chwastem niewiary i zabo
bonu trzyma miljony ludzi na uwięzi, 
a dokąd tak trudno dotrzeć misjo
narzowi, gdzie zatem jeszcze nie do
tarło działanie Przenajdroższej Krwi 
Chrystusowej, zastanawia się nad

skutecznemi środkami przeprowa
dzenia dzieła nawracania niewier
nych. Ażeby złemu zaradzić, powo
łane zostało do życia Dzieło św. 
Piotra Apost., które Ojciec św. uznaje 
„za bardzo pożyteczne i sercu Jego 
bardzo drogie“. To dzieło stara się 
wszelkiemi sposobami, abymłodzień- 
ców odpowiednich kształcić na ka 
płanów i tak  dać dotychczasowym 
krajom misyjnym rodzimych kapła
nów danego kraju, co jest „przed
miotem bezprzestannej i głównej 
troski“ Ojca św., gdyż w tem dziele 
w idzi on „najgorętszą potrzebę obec
nych czasów“. Jeden z Biskupów 
misyjnych pisał niedawno te słowa: 
„ Albo zrezygnujm y z  nawrócenia nie
wiernych, albo dajm y misjom jak- 
najszybciej dobrze p rzy  gotowany kler 
rodzim y“. Głębokie odczucie wiel
kiej potrzeby czasu obecnego odbija 
się w słowach tego biskupa-misjo- 
narza, czas bowiem nagli, aby w 
krajach misyjnych ustanowić Koś
ciół św.
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W gorliwych, a nieraz już s tar
szych, ośrodkach chrześcijańskich 
nie brak powołań do stanu kapłań
skiego, i tak—wedle ostatnich danych 
statystycznych, mamy w krajach mi
syjnych 203 małe seminarja z 7.476 
uczniami oraz 103 seminarja wielkie 
(duchowne) z 2.527 klerykami. Ra
zem więc liczymy z górą 10.000 ucz
niów, których dzieło św. Piotra Apo
stoła powinno utrzymać. Pozatem 
trzeba pamiętać i o tern, że konie
czną jest rzeczą, aby budować semi
narja, a nie zadawalając się stanem 
rzeczy, do już istniejących dodawać 
nowe. Dzięki Bogu, że ruch misyjny 
ogarnia coraz dalsze i szersze war
stwy ludzi, jednych, którzy korzy
stając z światła wiary św., stają się 
dziećmi Kościoła św. i Boga, dru
gich, którzy pierwszym przychodzą 
z pomocą przez modlitwę i ofiarę. 
Skutkiem zaś tego ruchu rozsze
rzają się granice stacyj misyjnych 
i tworzą się nowe misje, nowe 
wikarjaty apostolskie. A przecież 
wyraźną wolą jest Ojca św., ażeby 
każda misja posiadała swe semina- 
rjum, gdzie kształcić się mają za
stępy kapłanów danego kraju, a że 
Pap. Dz. św. Piotra Apost. to właśnie 
zadanie położyła sobie za cel, dla 
tego nazywa je Ojciec św. „bardzo 
pożytecznem i sercu Jego bardzo 
drogiem“ .

Nawet kwitnące kraje misyjne 
mogą upaść, jeżeli nie będzie się 
ich odpowiedniemi środkami pod
trzymywało tak długo, aż nie oprą 
się na rozwiniętych powołaniach 
z pomiędzy swoich krajowców. O. 
Organtino pisał roku 1577 o Japonji, 
którą owiał duch św. Franciszka 
Ksawerego: „W dziesięciu latach 
cała Japonja stanie się chrześci
jańską, jeżeli będziemy mieli misjo
narzy^  W początku 17 wieku liczono 
w Japonji 750.000 chrześcijan i wiele 
kościołów i dzieł miłosierdzia. Aż 
do roku 1660 naliczono 3.120 męczen

ników. A jednak Kościół się cofnął. 
Dlaczego? Bo brak było kleru ro
dzimego. Dzisiaj mamy tam tylko 
80.000 katolików, lecz przy tern jest 
delegat apostolski, jeden arcybiskup, 
4 biskupów europejskich, 4 prefek
tów apostolskich, dwóch przełożo
nych misyj i około 50 kapłanów 
rodzimych, zaś od roku 1927 jest 
jeden biskup rodzimy. Są to pod
waliny silne, na których może się 
oprzeć przyszłość Kościoła.

Lecz trzeba, aby taki stan rze
czy rozwinął się wszędzie. Do tego 
dojdziemy atoli tylko przez wielko
duszną działalność wiernych na 
rzecz misyj, o czem podczas życzeń, 
jakie w wigilję Bożego Narodzenia 
Ojcu św. składało św. Kolegjum 
Kardynalskie, Pius XI dwa razy 
wspomniał, zachęcając przy tem do 
zanoszenia do Boga modlitw za bo
haterskich misjonarzy, którzy z 
szczególnie wielkim wysiłkiem w 
drogich sercu Ojca św. Chinach p ra
cują.

J.E. Ks. Arcybiskup Karol Salotti, 
sekretarz św. Kongregacji Propa
gandy i prezes generalny Papie
skich Dzieł Rozkrzewiania Wiary 
i św. Piotra Ap., w swym liście 
z dnia Wszystkich Świętych roku 
ubiegłego odzywa się: „Mówię w 
imieniu tych 10.000 młodzieńców, 
którzy postępują w naukach i cno
tach, czekając na włożenie rąk bi
skupich. Co za nieodżałowana sta
łaby się szkoda, gdyby dla braku 
środków to dzieło miało się w bie
gu swym zatrzymać". Zwracając się 
do kapłanów całego świata, jako 
szczególnie powołanych do szerze
nia Królestwa Bożego, przypomina 
Ks. Arcybiskup, że Europa sama, 
odczuwając brak kapłanów, nie b ę 
dzie mogła wysyłać tylu misjona
rzy, ile kraje misyjne zapotrzebo- 
wują. Z tego więc również powodu 
należy nawoływać wiernych, aby 
modlitwą i ofiarą przyczyniali się
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do urzeczywistnienia niezbędnego 1 
i świętego dzieła powołań kapła
nów rodzimych w krajach misyj- j 
nych. „Niech wezmą sobie to ka
płani do serca i niech mówią o tem 
do w i e r n y c h P o z a t e m  widzi on 
w dziele św. Piotra Ap. pole otwar
te, gdzie kapłani sami spełnić mo
gą wiele dobrego a przez to zbie- | 
rac mogą wielkie zasługi. Jak dzie
ci katolickie przez dzieło św. Dzie- | 
cięctwa przychodzą z pomocą du- | 
szy i ciała dzieciom pogańskim, jak 
wierni przez dzieło Rozkrzewiania I 
Wiary pomagają poganom do osiąg- j 
nięcia łaski wiary św. i do jej za
chowania, tak kapłani powinni sta
rać się o szerzenie w krajach mi
syjnych kapłaństwa, które jest pod
waliną Kościoła św.

Na budowanie seminarjum, na 
utrzymanie kleryków w krajach mi- ! 
syjnych potrzeba wiele pieniędzy, 
lecz nie byłoby trudnem zebrać od- I 
powiędnie fundusze, gdyby każdy 
kapłan choćby raz tylko w życiu 
złożył taką ofiarę, któraby starczy- j  
ła na opłacenie pensji, czyli na i  
przeprowadzenie ucznia z filozofji j 
do kapłaństwa, albo na utworzenie 
stałej bursy dla ucznia-seminarjum 
małego łub wyższego (duchowne
go). Dać kościołowi kapłana zna
czy tyle, co dać żołnierza walecznej 
armji apostołów Chrystusowych 1)'.

Jesteśmy wojskiem Chrystusa 
i walczvmy dla Chrystusa, a jako 
prawdziwi uczniowie Zbawiciela, pój-

’) N a  „pens j ę*  p ł a c i  s ię p o  500 z ł o t y c h  
p r z e z  6 la t ,  za ś  n a  u f u n d o w a n i e  b u r s y  w i e 
c z y s t e j  t r z e b a  7.000 z ł o t y c h .

W  P o l s c e  p ł a c i  s i ę  o b e c n i e  p e n s j ę  na.  !
8 s e m i n a r z y s t ó w  r o dz i m y c h , - c z y l i  t u b y l c z y c h ;  i 
n a  j e d n ą  b u r s ę  z ł o ż o n o  d o t ą d  0.700 z ł o t y c h . ,  j 

P o r ó w n a j m y  z t e m  s p r a w o z d a n i e ,  i le w 
r o k u  1980 z ł o ż o n o  w A n g l j i  n a  c h i ń s k i c h  
k a p ł a n ó w '  r o d z i m y c h .  S k ł a d e k  n a  k s z t a ł c e 
n i e  k l e r u  w p ł y n ę ł o  90.000 z ł o t y c h ,  Z e b r a n o  
16 b u r s  p o  4.000 z ł o t y c h  a w r a z  z u b i e g ł e -  
mi  l a t y  267 b u r s .  W o g ó l e  z e b r a n o  w  A n g l j i  
na  k l e r  r o d z i m y  w C h i n a c h  750 tys,  z ł o t y c h ,  I

dziemy wszędzie tam, dokąd naś 
Chrystus poprowadzi. Chrystus idzie 
na cały świat i wysyła nas do 
wszystkich narodów całego świata 
a przyrzeka, że będzie z nami aż 
do końca świata. Mało tych, których 
Chrystus wysyła w kraje misyjne, 
ale wszystkich przez usta swego 
Namiestnika nawołuje do niesienia 
pomocy krajom misyjnym, szcze
gólnie w dziele zakładania i u trzy
mywania seminarjów, gdyż te są 
wedle słów Ojca św. Piusa XI: 
„najwięcej naglące potrzebą naszych 
czasów“ 1).

X. K. BajeroWicz 
P reześ k ra jo w y  P. D. R, W. i św . Piotra A p.

Znaczenie statystyki w dusz
pasterstwie.

(Dok.). 3.
8!. Charakterystyka grup kar ło 

watej i małorolnej.
Małorolny sam o sobie mówi: 

„Ja nie gospodarz, a parobek'1, 
a o swojej gospodarce: „Gorzko 
jeść, szkoda rzucić4'. Dosadne !o 
wyrażenie; wieje od niego bezna
dziejny pesymizm życiowy.

Prof. Dr. Kopczyński nieco ina
czej charakteryzuje małorolnych, 
lecz również w kolorach ponu
rych.

Oto jego słowa: „Gospodarz par
celowy i drobny — małorolny nor
malnie jest czynnikiem zastoju 
w kulturze rolnej, w kulturze zaś 
ogólnej tak pod względem oświa
towym. jak i społecznym, czy poli
tycznym — stanowi element conaj- 
mniej bierny, wrażliwy jedynie 
na hasła przygodnej dem ago gj i:

V Of i a r y  n a  p e n s j ę  i b u r s y  m o ż n a  p r z e 
s y ł a ć  n a  r ę c e  o d n o ś n y c h  d y r e k t o r ó w  d i e 
c e z j a l n y c h  P.  Dz.  św.  P i o t r a  A p . ,  a l b o  t eż dc-  
P r e z y d j u m  P a p .  D z .  św.  P i o t r a  A p o s t ,  na. 
P.  K.  O ,  212.800 ( P o z n a ń  A l e j e  M a r c i n k ó w - ,  
s k i e g o  22).
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Nękany niedostatkiem nie ma 
i mieć nie może żadnych zaintere
sowań, wyjąwszy troski o zaspoko
jenie potrzeb materjalnych, a prze- 
dewszystkiem żołądka. Nie stać go 
na podniesienie poziomu i zakresu 
swych potrzeb; pracuje niechętnie, 
niedołężnie i nieumiejętnie, przez 
co marnuje energję, która w in
nych warunkach doskonale przy- 
czynićby się mogła do pomnożenia 
bogactwa i kultury powszechnej".

Trudno o lepszą charaktery
stykę. Od siebie tylko dodam, że 
te rzesze karłowatych gospodarzy, 
acz żyją ubogo i odżywiają się 
nędznie, to jednak zazwyczaj ze 
składkami na kościół parafjalny 
nie zalegają, kapłanów szanują 
i wedle swoich sił popierają wszel
kie instytucje miłosierdzia chrze
ścijańskiego, czego, niestety, nie 
można powiedzieć o wielu bo
gatszych.

III. 0 celu tychże grup.
Cel, do którego małorolny dąży, 

strzeszcza się dlań w jednem ma- 
gicznem słowie „ziemia". Zresztą, 
czy mogło być inaczej? Nie po
mylę się, gdy powiem — nie. Ka
wałek bowiem gruntu, stanowiący 
własność małorolnego, jest tak 
mały i do tego rozdarty u nas ol
brzymią szachownicą, że na wyży
wienie jego rodziny stanowczo nie 
wystarcza. O zarobki poboczne, 
jak wiadomo, trudno, więc wobec 
takiego stanu rzeczy, w czem ma
łorolny może upatrywać poprawę 
swego nędznego bytowania? Ocze- 
wiście, jedynie w powiększeniu 
swego warsztatu pracy.

Ten cel jest marzeniem jego ży
cia i nadzieją lepszej przyszłości. 
Dążyć do niego będzie i w sku
pieniu pracy zarobkowej i w ży- 
wiołowem rozpasaniu swej pier
wotnej siły. Jeżeli niekiedy w chwi
lach rewolucyjnego szału przestaje

być człowiekiem i świat zalewa 
morzem krwi, to wobec Boga lwia 
część winy za te zbrodnie spadnie 
i na tych, którzy przez mądre re 
formy społeczne, w czas przepro
wadzone, mogli nieszczęściu sku
tecznie zapobiec, a tego nie uczy
nili.

I tak analiza statystyczna stwier
dziła fakty następujące:

Po pierwsze, że na terytorjum 
N. parafji znajduje się 59,6% gospo
darstw małorolnych, które nie są 
w stanie zapewnić dostatecznego 
wyżywienia rodzinom, na nich pra
cującym.

Po drugie, że pomiędzy faktem 
popierania list wywrotowych przez 
ludność katolicką, a ustrojem rol
nym naszej wsi zachodzi związek 
przyczynowy i konieczny.

Po trzecie, że gospodarz mało
rolny upatruje poprawę swego bytu 
jedynie w powiększeniu warsztatu 
pracy zawodowej.

IV. Wnioskowanie.
Z kolei przejdziemy do nastę

pnego ogniwa w łańcuchu czynności 
statystycznych, a mianowicie do 
wnioskowania.

Wnioskowanie w konstrukcji 
statystycznej budowy jest jej osta- 
tecznem wykończeniem i sczyto- 
wym punktem żmudnej pracy s ta 
tystyka. Jako takie, z natury rzeczy 
musi być bardzo ciekawe i poucza
jące, a w sprawie nas obchodzącej 
jednocześnie i łatwe.

Spróbujmy sformułować wnio
ski.

Ad primum — ponieważ w N. 
parafji przeważa typ gospodar
stwa małorolnego ponad wszyst- 
kiemiinnemi typami, więc przy gło
sowaniu większość głosów musi 
padać na te listy, które refor
mę rolną wysuwają na pierwsze 
miejsce.

Praktyka wykazuje, że ten wnio
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sek, wyprowadzony z założeń teo
retycznych, najzupełniej odpowiada 
rzeczywistości.

Ad secundum — ponieważ po
pieranie wywrotowych list w N. 
parafji stoi w przyczynowym 
związku z ustrojem rolnym tutej
szej wsi, więc chcąc sparaliżować 
pierwsze, należy uzdrowić drugie, 
lub przynajmniej stworzyć partję 
szczerze katolicko - ludową, któ- 
raby zwalczała partje wrogie Ko
ściołowi nietylko przy pomocy ha
seł katolickich, lecz także przy po
mocy katolicko - społecznej ideo- 
logji, zaczerpniętej z encykliki 
Leona XIII „Rerum novarum“.

Ad tertium ponieważ rewo
lucja dla społeczeństwa i całego 
kraju jest nieszczęściem ogólnem 
i największem, więc społeczeństwo 
powinno przed tern nieszczęściem 
poważnie się asekurować, choćby 
to znaczyło, że warstwy posiada
jące muszą i powinny na ołtarzu 
dobra ogólnego złożyć wielkie 
ofiary ze swego mienia.

Rozumiem bardzo dobrze, iż po
wyższe wnioski mogą wielu się nie 
podobać, lecz statystyk na to zwa
żać nie powinien. Zadaniem jego 
jest — być w zgodzie z faktami i lo
giką, a nie z czyjemkolwiek zda
niem.

V. Refleksje.

Analiza statystyczna aktualnego 
zagadnienia dobiegła końca i zo
stała uwieńczona odpowiedniem 
wnioskowaniem. Z niej wynika, że 
statystyka, oświetlając pewne zja
wisko społeczne, ma właściwość 
prześwietlać takowe do głębi. Ta 
okoliczność doskonale tłómaczy 
wielką jej wziętość i szerokie za
stosowanie w rozległej dziedzinie 
nauk społecznych, oraz innych.

Sam zresztą czas, jaki obecnie 
przeżywamy, czas niebywałego ma
terializmu, sprzyja temu, iż liczby,

diagramy, kartogramy i wykresy 
posiadają dla nas fascynujący urok 
i dziwną wymowę.

Wszak w artykule niniejszym 
przytoczyłem tylko znikomą ilość 
dat konkretnych, które, nawiasem 
mówiąc, nie mogą pretendować do 
znaczenia prawa empirycznego, ale 
i tych wystarczy do sformułowania 
postulatów chwili.

O ile per analogiam stosunki 
i nastroje, panujące w N. para
fji, można uogólnić, to wydaje się, 
iż jednym z takich postulatów 
w odniesieniu do pracy katolicko - 
społecznej na terytorjum naszej 
archidjecezji byłoby tworzenie, jak 
już zaznaczyłem, stronnictwa szcze
rze katolicko-ludowego, gdyż trze
ba to wyraźnie powiedzieć: Hanni
bal ante portas!

Jeżeli chcemy cały kraj i spo
łeczeństwo ustrzec od grożących 
mu wstrząsów rewolucyjnych i bol- 
szewizmu, a rzesze głodnego ludu 
zatrzymać przy krzyżu, to musimy, 
w myśl słów Chrystusowych, zwró
conych do apostołów „ Wy im daj
cie je ść“, te rzesze nakarmić, lubo 
narazie wydaje się to rzeczą nie
możliwą.

Na początek dość będzie, jeżeli 
my kapłani śmiało i odważnie zacz
niemy mówić o nabolałej kwestji 
społecznej. Już samo postawienie 
przez nas na porządek dzienny tej 
doniosłej sprawy wytrąci przeci
wnikowi oręż z ręki, a w szerokich 
warstwach społecznych wywoła 
przekonanie, że Kościół nietylko się 
troszczy o dusze ludzkie, lecz 
i o potrzebach doczesnych czło
wieka nie zapomina.

Kto inaczej o poruszonych w ar
tykule zagadnieniach sądzi, niech 
się szczerze i rzeczowo wypowie, 
a wówczas można będzie poglądy 
uzgodnić, ewentualnie skorygować.

Ks. M. Szołkiewicz.
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Dz i a ł  p o r a d .
W sprawia bsnedykcjS Majsw. Sakraro.

I f-Hszy żałobnych.

P y t .  — Proszę ła s k a w ie  mi odpow ie
dzieć na łaniach W iadom ości A rc h id ie c e z
ja ln y c h  na  n a s tępu jące  p y tan ia?

1. Czy k a p ła n  pos tępu je  zgodnie z r u b r y 
kami, jeżeli bierze Sanctiss im um  e taberna-  
culo i po włożeniu  jego do bursy, obraca  się 
do ludu  i udziela mu „B enedic t ionem  cum 
Sanctissimo", przebyw a jąc.ęm w bursie, i po 
tem  uda je  się w drogę do chorego? T akie  
p ostępow an ie  w idziałem  bardzo często u k a 
p łanów  poza g ran icą  naszej archidiecezji.

2. Czy wolno odpraw iać  Mszę św. w o r 
nacie czarnym  p ra e s e n te  corpore  w k o ś 
ciele in F es to  Dedicationis S. Michaelis 
Archangeli ,  dn ia  29 w rześnia , k tó re  jes t  
r y tu  dx. 1 ci.?

3. Czy wolno odpraw iać  c ichą  Mszę św- 
w ornacie  czarnym  in festis  duplicibus, jak  
np. dnia  28 stycznia ,  in F es to  S. Jo a n n is  
C hrysostom i Ep. -et Eccl. D o c t , duple:^ 
jeżeli p rzypadn ie  w ta k im  dniu  A nniversa- 
r ium  mortis  vel depositionis.  X . G. W.

O d p . — 1. W tych  miejcow-o.ściach, 
gdzie Najśw. S a k ra m e n t  przenoszony  b y w a  
do chorych zgodnie z p rzep isam i rubrycz- 
nemi, to  znaczy in  pyxide, w k tó re j  się 
umieszcza k i lk a  p a r ty k u ł ,  w sk a zan e  są 
dwie benedykc je  cum Sanctissimo: jedna  
u chorego, po udzieleniu  K om unji św. i od
mówieniu modlitwy: D om ine sancie , przed 
sam em  wyjściem z m ieszkan ia  chorego 
<o ile pozosta ły  k o m u n ik a n ty  w puszeczce) 
i po powrocie do kościo ła  wiernym , 
k tórzy  tow arzyszyli Najśw. S a k ra m e n 
towi. De H erd t ' )  w yraźn ie  zaznacza  „Ri- 
tua le  alias benedic tiones non praescrib i t ,  
nec p e rm it t i t ,  i ta  u t  sepos ita  consue tud in e ,  
ru i ]a  alia d and a  s i t “. Ten sam  de i ie rd t  
zgodnie z Dekr. Kongr. Obra. mówi; -) „Ex 
speciali g ra t ia  se rvari  posse consue tu d inem  
bened icend i r e t ro eu n te m  popuium  ex tra  
po r ta s  c iv i ta t is ;“ to je d n a k  w D ek re tach  
tych jes t  m ow a o benedykcji w drodze,

') Sacrae Lit. praxis,  t. lit, n. 191. 14. 
-) nil. 2690 ad 2. i 3059 ad XVIII.

zresz tą  ex speeiali g ra tia  i gdy Najśw. S a 
k ra m e n t  p rzenosi się in  p yx id e .

Z tego w ypływ a, że p ra k ty k a ,  podana  
przez W. Księdza, nie jes t  zgodną z ru 
b rykam i.

2. Missa c a n ta ta  pro die ob itus  pro- 
h ib e tu r  in festo  Dedicationis ' S. Michaelis 
A rchangeli ,  oczywiście ze względu na to, 
że jes t  f t s tu m  dx. 1 cl., to je d n a k  o tyle 
tylko, o ile so lem nitas  e x te rn a  festi tegoż 
dnia  się obchodzi w kościele; o ile zaś 
uroczystość z ew n ę trzna  przenosi się n a  n ie 
dzielę, wówczas w  tym  w y p a d k u  „permit- 
t i tu r  unica  Missa c a n ta ta ,  vel e tiam, pro 
pauperibus ,  lec ta  pro die o b i tu s“. ‘) T ak ą  
Mszę św. za duszę zm arłego  odpraw ia  się; 
ja k  zwykle, t. j. w ornacie  czarnym.

3. In die an n iv e r sa r ia  ab ob itu  vei de- 
positione -  p e rm it t i tu r  un ica  Missa pró 
Defudcto, c a n ta ta  vel e t iam  lecta we w szy s t 
kie dni, z w y ją tk iem  uroczystości 1 i 2 ki. 
i in.; m ożna  więc i w fe s tum  dx. -)

X . A . N.

A R C ł i l D I O E C E S A N  A. ;
W ilno, dn. 23 m arca 1931 r.

W jedności pomyślność.
„O ja k  dobrze je s t  i ja k  w dzięczn ie  

m ieszka ć  braciom  sp o te m ! '" .3) W tych s ło 
w ach p sa lm is tą  prosto, a zarazem .głęboko 
i obrazowo op iew a szczęście, p łynące  z b r a t 
niej zgody przy w spóhiem  współżyciu,

W wyższym s to p n iu  u jaw n ia  się owo 
szczęście i pomyślność  w zjednoczeniu, jak ie  
dokonyw a się w Kościele, gdzie się sk up ia  
cześć B o ż a . i  w za jem na  miłość czczących. 
S tąd  w ynika ,  że k a p ła n i  winni uważać jedni 
drugich za braci, w zajem nie sie m iłow ać 
i w spólnem i siłami dążyć do u trzym an ia  
pokoju, zgody i jedności między sobą.

Pokój, zgoda i jedność  wśród k a p ła 
nów to zapew nien ie  b łogos ław ieństw a  
Bożego i p oży tku  w pracy, to nieprzęzwy- 
ciężona moc wobec wrogów, to p o tężna  d u 
chowa podpora, to  wrzszcie konieczny  wa

‘) Addit. e t  Variation. in rub r icas  Mis 
salis, III. 4.

-) Ibid. [II. 6.
:;) Ps. 132 1.
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ru n e k  n aw e t  doczesue.j pomyślności: „Bło
gosław ien i p o k ó j c zy n ią c y , albow iem  n a 
zw a n i będą sy n a m i B o ż y m i Pokój, zgoda 
i jedność  m ają  się g łównie objawiać w p ra 
cy dla Boga, w  walce z w rogam i dusz nam  
powierzonych, w z ap a t ry w an iach  naszych  
i dążnościach, j a k  pow iada A posto ł n a ro 
dów: „A Bóg c iesp liw ości i p o c iech y  niech  
w am  da, abyście je d n o  m ię d zy  sobą ro z u 
m ie li w ed łu g  Jezu sa  C hrystusa . A byście  ! 
jednom yśln ie , je d n e m i u s ty  czcili Boga \ 
i Ojca Pana naszego  J e zu sa  C h r y s t u s a ')

P o n ie w a ż : „Jezus C h rystu s w czora j 
i d z iś  tenże  i na w iek i“ 2) w osobie P ap ieża  
i B iskupów, z n im  pozosta jących  w łącz
ności, przeto  m am y ta k  wierzyć i pracow ać 
dla Boga, t a k  dzia łać , t a k  walczyć i w tak i  
sposób, jak  to  n am  w skazu je  Ojciec św. 
i n as i  A rcypasterze :  ,,P am ięta jcie  na p r z e 
ło żo n ych  w a szych , k ló r zy  w am  m ów ili s ło 
wo B oże: k tó rych  p rzy p a tru ją c  się d o ko 
naniu  obcowania, naśladu jc ie  w ia ry“ 3). J e 
s teśm y oficerami w Kościele wojującym, 
a ja k  n a  wojnie w y g rana  zaieży nie  tyle 
od osobistego m ęs tw a  walczących, ile. od 
ich ka rn ośc i  i łączności z dow ództw em od
c inka  i a rm ji całej,  t a k  i nasze zwycięstwo 
u w aru n k o w an e  je s t  n a szą  karnością ,  łącz 
nością, z N am ies tn ik iem  C h rys tu sa  poprzez 
O rdynarjuszów ,oraz  sum iennem  i a k u ra tn e m  
stosow aniem  się do ich woli. Żołnierz nie 
py ta  zwykle dlaczego, ale tylko, co ma 
czynić, nie zna k ry ty k i  rozkazów, a ty lko  
s ta ra  się zapoznać z ich treścią ,  nie t ł u 
maczy się słow em  „nie m ogę '1, a ty lko  p o 
w ta rza  „rozkaz". Z tak im i  ty lko odnosi się 
zw ykle  zwycięstwo.

Troszcząc się o jedność w śród  k a p ła 
nów, w inn iśm i przedew szystk iem  u n ik ać  t e 
go, co tę  jedność  rozbija , lub  osłabia, 
a więc h y p e rk ry ty cyzm u ,  tak ,  n ies te ty ,  p a 
noszącego się w os ta tn ich  czasach, rozdw o
jeń  i sporów, podejrzeń  i uprzedzeń , obmów 
i oszczerstw, niechęci i dumy, zazdrości 
; sobkow stw a: „N apełn ijc ie  w esele m oje, 
abyście to ż  ro zum ieli, tę.ż m iło ść  m ając, 
je d n o m y ś ln i, je d n o ż  rozum iejąc: n ie p rze z

’) Rzym. 15-5-6,
-) Żyd. 13.8.

J )  Żyd. 13.7.

sprzeczan ie , an i p r z e z  p różną  chw ałę, ale 
w po ko rze , je d e n  drug iego  m ając za w y ż 
szego  nad siebie"'). „N iechaj n ik ł n ie s z u 
ka, co je s t  jeg o , ale co drugiego"").

N adto  trzeba  czynnie pop ie rać  w szy
stko, co zmierza do chw ały  Bożej i roz
szerzenia  Kościoła, do pogłęb ien ia  życia 
w ew nętrznego  w  n as  i duszach pow ierzo 
nych naszej pieczy; w  tej znowuź p racy  
chę tn ie  n ieść pomoc w zajem ną, nie s z u k a 
jąc w łasn e j  chw ały , ani też w łasne j ko 
rzyści: „Kio z  siebie sam ego m ów i, chw ały  
w ła sn e j szuka : lecz k to  szu ka  chw a ły  iego, 
k tó ry  go posła ł, ien  je s t  p ra w d o m ó w n y, 
a nie m a sz  w n im  n iesp ra w ied liw o śc i“ń.

K ap łan i ka to liccy całego św ia ta ,  bez 
względu n a  narodow ość i obrządek , winni 
uw ażać  się za braci i w zajem nie  się w sp ie 
rać w pracy wyżej wymienionej.  W szcze
gólniejszy je d n a k  sposób wyższą łączność 
muszą w ytw arzać  ściślejsze węzły, p o w s ta 
jące z przynależności do jednej diecezji,a  tem 
bardziej do jednego d ek an a tu ,  czy parafji .  
Miłość i b ra te rs tw o  ogólne nie w yklucza  
zaw arcia  szczególniejszych s to su nk ów , tern 
bardziej, jeśli oue w y n ik a ją  z n a tu ra lnego  
położen ia  albo n a w e t  służbowego u s to su n 
kow ania ; m ogą one n a w e t  w przyjaźń się 
p rzekszta łc ić ,  byle ty lko  w duchu  Bożym.

T a k a  przy jaźń  je s t  poży teczna  dla 
w szystk ich ,  a p rzedew szystk iem  dla k a p ła 
nów sam otnych ,  k tó rzy  więcej niż inni p o 
t rzebu ją  serca  życzliwego do porady  w 
w ątp liw ośc iach  i do pociechy w  chwili 
sm u tku ,  do r a t u n k u  w  chwili n iebezpie
czeństw a  grożącego. Ludzie świeccy, choćby 
najlepsi ,  nie p o tra f ią  zrozumieć k a p łan a ,  
a n a w e t  rozumiejąc, nie  um ie ją  go podnieść. 
Zresz tą  przyjaźń t a k a  często je s t  n iebez 
pieczną, gdyż się op iera  p rzew ażnie  na 
świadczeniu sobie grzeczności i u p rzy 
jem nian iu  życia w częstych  odw iedziuach 
z b ies iadam i i k a r ta m i ,  co w pływ a na 
ześwietczenie  ducha. T rzeba  tedy się p rz y 
jaźnić z k ap ła n a m i,  czuwając, by cem entem  
spa ja jącym  była n ie ty lko  sym p a tja ,  ale

') Filip. 2.2-3.
-) I Kor. 10.24.
:i) Jan .  7.18.
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przedew szystk iem  miłość P a n a  Jezu sa  i chęć 
u doskona len ia  się w Jego służbie: „Ami- 
cum ille v e rac i te r  am at ,  qui Deum am at 
iti am ico“ ').

X . M. S.
Ferje Sądu Arcybiskupiego i Metro

politalnego. — Sąd A rcyb iskup i i M etropo
li ta lny  W ileński,  z powodu feryj w ie lk ano c
nych, będzie n ieczynny od 1 do 12 kw ie tn ia  
włącznie.

Prace przedsynodalne. — Pierwsze 
czytanie  p ro jek tu  S ta tu tó w  Synodalnych 
przez Komisję G łów ną zbliża się k u  k o ń 
cowi. Po tem czy tan iu  odbędzie się p o 
w tó rn e  czy tan ie  w Komisji Redakcyjnej,  pod 
przew odn ic tw em  JE. Księdza A rcyb iskupa ; 
poczem nas tąp i  odbijanie  tegoż pro jek tu  
S ta tu tó w  na  powielaczu i rozes łan ie  egzem 
plarzy do w szystk ich  Księży w a rch id ie 
cezji, p rzedew szystk iem  zaś do tych, k t ó 
rzy zostali w y b ra n i  po d ek a n a ta c h  na 
cz łonków  Synodu. — Dotąd jeszcze nie 
w szystk ie  d e k a n a ty  nades ła ły  n azw iska  
swoich przedstaw icieli ,  pomimo że już 
te rm in  up łynął .

Zw iązek Misyjny Kleru. — Związek 
Misyjny Kleru ma na  celu n ie ty lk o  bez
pośrednio  brać udzia ł  w akc ji  pomocniczej 
dla misyj, lecz tak że  przyczyniać  się do 
organ izowania  i p row adzen ia  dzieł promi- 
syjnych. Jednocześn ie  bardzo je s t  w skaza- 
nem podaw an ie  do Rady Archidiecezjalnej 
wiadomości o tem , co się zrobiło dla mi
syj na  te ren ie  paraf ji ,  d e k a n a tu  lub m ia 
sta, a  więc: 1. J a k ie  się odbyły zb iórki na  
cele misyjne, gdzie i ile zeb rano?  Czy zbie
rano  dary  w n a tu rz e?  Na jakie  cele odby
w ały  się zbiórki? 2. ile się odbyło tygodni, 
dni, uroczystości nab ożeń s tw  i obchodów 
m isyjnych? Ile w ygłoszono kazań , odczy
tów i po g ad an ek  na  tem a ty  m isyjne  ? Ile 
urządzono p rzeds taw ień ,  w yśw ietleń  fi lmów 
i w y s taw  m isyjnych? Ile i jak ie  p ism a i k s iąż 
ki misyjne sp row adzono . Wiadomości te  jak  
z jednej s t ro ny  p rzeds taw ia ją  dokładnie  
s topień  za in te resow an ia  k w es t ją  m isy jn ą  
na te ren ie  archidiecezji,  t a k  również byłby 
obrazem  usiłow ań d uchow ieńs tw a  i ludu

') S. August.  S erm o  355. M. L. 39.

we w spó łp racy  nad ew angelizacją  św ia ta  
Rada K ra jow a n ie jed no k ro tn ie  nadsy ła  
do Rady Archidiecezjalnej k w e s t jo n a r ju sz e  
bardzo  szczegółowe. Odpowiedź na  n ie  
możnaby mieć ty lko wówczas, gdy będzie 
się miało d an e  z całej archidiecezji p r z y 
najm nie j  w ed ług  wyżej pobieżnie podanego  
k w es t jon a r ju sza .

Seminarjum Metropolitalne. — Dnia 
7 m arca  1981 r„  dorocznym zwyczajem, „Ko 
ło Teologów" urządziło  akad em ję  ku  czci 
św. T om asza  z Akwinu. Na program  aka-  
demji złożyły się 1) „O D octor o p tim e ” — 
W. Kalinowskiego (w ykonał  chór), 2) Mo
dlitwa św. T om asza  do M atki Boskiej — 
(wyk. kol. Malukiewicz), 3) „M edia  v ita “ —  
N o tke r  Balbulus (wyk. chór), 4) Odczyt 
ks. Prof. W. U rm anow icza  p. t. „Nauka  
św . T om asza o cnocie m iło śc i , ja k o  o p r z y 
ja ź n i człow ieka  z  B ogiem  i 5) „Sacris so- 
so lem n iis“ — Fr. V itt  (wyk. chór). S k ro m 
ną naszą  a k adem je  zaszczycili sw ą  obec
nością P rze łożen i S em inarjum . — S ta r a 
niem „Koła Teologów" zostan ie  w ygłoszo
ny cykl odczytów  w „Ognisku" kolegjo- 
w em n a  te m a ty  etyczno-spo łeezne w cza
sie feryj w ie lkanocnych .  — Zarząd „Koła 
Teologów" pros i Przew ielebnych  K sięży 
Proboszczów o ła sk aw e  zgłoszenia  zap o 
trzebow ań  n a  p re legen tów  n a  czas feryj 
le tn ich . Zgłoszenia p ros im y n adsy łać  pod 
adresem: „Koło Teologów U.S.B. Wilno, Se
m inarjum  Duchowne". — Dn. 18 m arc a  rb. 
rozpoczęły się w S em inar jum  M etropolit .  
doroczne reko lekc je ,  k tó re  p row adzi prof. 
ks. dr. M. Sopoćko, Ojciec duchow ny  
alumnów.

Święcenia. — Dn.  15 m arca rb. JE .  Ks' 
A rcyb iskup-M etropo li ta  udzielił w  Bazylice 
Metropolit.  święceń su b d ia k o n a tu ,  k tó ry  
przyjęli: Aranowicz Michał,  B udnik  S t a 
nis ław, Frydrykiew icz  Adolf, H erm an ow sk i  
Antoni,  J a n k o w s k i  Czesław, Juch n iew icz  
W acław, Ju dy ek i  W iktor ,  K acp erek  Leon- 
cjusz, Lubecki A leksander ,  Matulewicz P a 
weł, Mirowski E dm und, Nacewicz S ta n i 
sław, O brem ski Józef, P u k in a s  Kazimierz, 
Rotkiewicz Alfons, R abczyńsk i W acław , 
W ojno-O rańsk i P io t r  i Z ab łudow sk i Bo
lesław. — Wszyscy wyżej w ym ienieni sub-



Nr. 6. Wiadomości Archidiecezjalne Wileńskie 93.

diakon i  o trzymali z r ą k  A rcyp as te rza  
w Bazylice d iak on a t ,  w sobotę ,  dn. 21 m a r 
ca rb. Prócz tych  su b d ia k o n a t  otrzymali 
tegoż dnia: G aw rychow sk i Bolesław , Olech- 
no Józef i Popió ł  Łukasz.

Kongresy Eucharystyczne. — Pisma 
donoszą, że n iem al we w szy s tk ich  w ię k 
szych m ias tach  archidecezji ,  w k tó ry ch  m ają  
się odbyć w tym  roku  K ongresy  E u c h a ry 
styczne, zosta ły  pow ołane do życia Komitety 
kongresow e, k tó re  p rzy s tąp i ły  już do prac  
przygotowaw czych.

Żołudek (dek. lidzki). — Pisma dono- 
donoszą, że w  m. Ż ołudku  odbył się dd. 
19-22 m arca  rb. K u rs  A kcji Katolickiej, 
zorgan izow any przez In s ty tu t  Akcji K ato
lickiej w  Wilnie. Po w y s łu ch a n iu  re fe ra 
tów, zebran i uchw alil i  szereg rezulucyj, m a 
jących n a  celu sp raw y  religji, moralności 
i w ychow ania . K urs  w yw arł  ja k  najlepsze 
w rażen ie  na  miejscowem społeczeństw ie , 
w y jaśn i ł  bowiem w ielk ie  znaczenie  Akcji k a 
tolickiej, zmierzającej do podnies ien ia  pozio
mu religijnego przez w prow adzen ie  w życ ie  
rodz iny  i spo łeczeństw a  zasad Iiwangelji 
przy czynnym współdziale  osób św ieckich

Z życia katolickiego po całym 
świecie.

Rzym  i W łochy. — N iedaw no w ydany  
R oczn ik  P ap iesk i n a  rok 1931 w ykazuje  
w obecnej chwili 59 k a rd y n a łó w ,  1.604 
B iskupów -O rdynarjuszów ; Stolica A po s to l
sk a  u t rzy m u je  36 p rzeds taw ic ie ls tw  dyplo
m atycznych  i 21 delegacyj aposto lsk ich  
Korpus dyp lom atyczny  przy W a ty k a n ie  r e 
p rezen tu je  35 p a ń s tw  i Z a k o n  M al tańsk i .— 
Dn. 15 m arca  rb. Ojciec św. w  związku 
z „ tygodniem młodzieży", p rzy ją ł  p rzeds ta  
wicieli rzym skiej młodzieży kato l ickie j 
W p rzem ów ien iu  sw em  papież  zw róć.1 
uwrngę na znaczenie  jubi leuszu soboru 
wr Efezie dla naszych  czasów. Herezja ne- 
s to r ja ń sk a ,  mówił Papież, u s i ło w a ła  in te r 
p re to w ać  dogm aty  w edług  rozum u lu d zk ie 
go, nie  w ed ług  O bjaw ien ia  Bożego, o k tó 
rem  n au cza ł  Kościół. N ieste ty , t a  , zasada  
is tn ie je  jeszcze dzisiaj w różnych w yz n a 

niach aka to l ick ich  i p ro te s tanc k ich .  W celu 
zabezpieczenia  się p rzed  tem i zasadzkam i 
młodzież ka to l ic k a  w in n a  s tud jow ać  g łę b o 
ko  i pow ażnie  p raw d y  w iary  świętej; da 
to jej również możność b ron ien ia  innych. 
D o skona łą  sposobnością  dla pogłębienia  
w iary  i wiedzy ka to l ick ie j  je s t  jubileusz 
efeski,  p rzypo m in a jący  p raw d y  o Bóstwie 
C hrystusa , o Boskości M acierzyństw a Najśw. 
P an ny  i o p rym acie  rzym skiego  Papieża, 
p raw dy , k tó re  w u roczys ty  sposób z o s ta 
ły  p o tw ierdzone  n a  tym  soborze. - U ro
czystości,  związane z 1500-leciem soboru 
efeskiego, odbędą się p rzew ażniej w maju, 
zaczynając od dn. 3 m aja  rb. Dd. 3-9 maja 
odbędzie się w ło sk i  Kongres Maryjny na 
t e m a t  „Marja M atka  Boża“. W rocznicę 
Soboru, tj. dn. 22 czerwca rb., odbędzie się 
uroczyste  nabożeństw o  w bazylice S. Maria 
Maggiore. — Dn. 18 m arca  rb. zm arł  w  Pizie 
a rcy b isku p  miejscowy, ks. P io tr  K ardynał 
Maffi; ś. p. Kard. Maffi ur. 12 paźdz ie rn ika  
1858, k a rd y n a łem  był od 1907 roku.

Francja.—-J. Em. Kard. Verdier, arcyb. 
P aryża ,  zw ołał na 10—12 s ie rp n ia  rb. n a ro 
dowy Kongres Związku Misyjnego kleru, 
do k tórego  należy 25.000 członków. T em a
tem  obrad k o n g resu  będą „obowiązki n a 
rodów ka to l ick ich  wobec tubylców  w ich 
ko lon jach" . — Od dziesięciu la t  is tnieje  
w P a ry żu  Związek k a to l ick ich  s tu d e n te k  
medycyny, zw any „Conference Pasteur" .  
S tow arzyszen ie  to  zaczęło p racę  od pięciu 
członkiń, obecnie  liczy ich 130; urządza  ono 
regularnie  wieczory dyskusy jne ,  n a  k tó rych  
om aw iane  są k w es t je  religijne, medyczne 
oraz sprawy, łączące m edycynę z ak c ją  r e 
ligijną. P o za tem  związek organizuje  corocz
nie, zwykle w okres ie  W ielkanocy, re k o 
lekcje dla  sw ych  cz łonkiń .—Na p rzedm ieś
ciach Paryża , szczególnie w  St. Denis i Au- 
bervillers, tw orzą  się ko la  bezbożników, 
k tó re  m a ją  za zadanie  w ciągać  wychodźców 
polsk ich  do w alk i z religją. Każdy „bez
bożn ik"  zobow iązany je s t  podpisać d e k la 
rację, że będzie szerzył h a s ła  w alki 
z w sze lką  religją, a szczególnie z Kościo
łem k a to l ick im , nie będzie b ra ł  udzia łu  w 
uroczystościach, m ających  c h a ra k te r  re l i
gijny i t. p. Akcję p row adzą  t a k  zwani
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„wolnomyśliciele11 polscy za pieniądze so
wieckie.

B e ig ja ,  — List p a s te rsk i  Biskupów 
belgijskich, ogłoszony z racji Wielkiego 
Postu , oparty  zos ta ł  o E n cyk likę  Ojca św.
0  M a łżeń stw ie  C hrześc ijańskiem .

W ę g r y  .- -P o s łow ie  pa r lam e n tu  w ęg ie r
skiego, za p rzy k ład em  la t  ubiegłych, od 
prawili reko lekc je  trzydniow e w  całkowi- 
tem  odosobnieniu , pod k ie ru n k iem  jednego 
z ojców Jezu itów . Takież sam e reko lekc je  
w kró tce  od p raw ią  i sena to row ie  węgierscy.

Niem cy.— W czasie dyskus j i  w R eich
s tagu  nad  b u dże tem  m in is te rs tw a  sp raw  
w ew n ę t rzn y ch  poseł ks. p ra ł ,  Schre iber 
ostro  a ta k o w a ł  k o m u n is ty czn ą  akcję  unty- 
re l igijną w p ań s tw ie  i n aw o ływ ał  do w alk i 
z nią. Minister  sp raw  w ew nętrznych  
W ir th  rów nież  ostro  n ap ię tn o w a ł  zbrodni
czą agitac ję  „w ojujących bezbożników 11 i 
organ izow ane przez nich „wieczory a te i
s tyczn e11, n a  k tórych ag ita to rzy  w sposób 
cyniczny na ig raw a ją  się z uczuć religijnych,
1 podkreś li ł ,  że nie  pozwoli „bezbożnikom 11 
na  ich w y s tę p n ą  agitację. —- K atolickie  
związki zawodowe k o b ie t  w Berlinie 
w ystosow ały  do rządu Rzeszy i do innych 
czynn ików  m iaroda jnych  p ro te s t  p rze 
ciwko propagandz ie  „m iędzynarodów ki 
bezbożn ikó w '1. P ro te s t  w zywa w szystk ich , 
ko m u  drogie je s t  ch rześc ijańsk ie  dzie
dzictwo i pomyślność  narodu ,  do zam a n i
fes tow an ia ,  że naród  niem ieck i je s t  n a ro 
dem  chrześc ijańsk im , apelu je  do władz, by 
zgodnie z postanow ien iam i konsty tuc j i ,  za 
bezpieczały  in s ty tuc jom  relig ijnym opiekę 
i w yraża  wdzięczność za w ydane  d o tych
czas zarządzenia  ochronne ,  a  zwłaszcza za 
zam knięcie  d. 13 m arca  rb. „w ystaw y bez 
bożnej" w BerJinie. J ak o ż  is to tn ie  „w ys ta 
w a bezbożnicka", cynicznie zohydzająca 
zwłaszcza Kościół ka to l ick i ,  a f in an so w an a  
przez Sowiety, zos ta ła  zam knię ta .

HoSarJdjB. — Na o s ta tn iem  zebran iu  
ka to l ików  h o lendersk ich  w A m sterdam ie  
poruszono m. i u. p ro je k t  zw ołan ia  między
narodow ego ka to l ick iego  kongresu  pok o 
jowego. Myśl tę  szeroko om aw ia  w yc h o 
dzące w  A m sterdam ie  p ismo M aasbote. O ile

wiadomo, już są  czynione pow ażne przy 
go tow an ia  do tego kongresu .

lr!andja. — Biskupi ir landzcy ogłosili, 
po up rzedn iem  za ak cep tow an iu  przez S to
licę A posto lską , w sk az an ia  o s to su n k u  e ty 
ki kato lickiej do sp raw y  robotniczej. We 
w skazan iach  tych  zw raca  się uw agę n a  k o 
nieczność szczególniejszego zaopiekow ania  
się w a rs tw ą  robotniczą. Proboszczowie b a 
czyć w inni, by robo tn ikow i nie działa się 
k rzyw da i dlatego należy uzyskiweć od 
p racodaw ców  s łuszne  i sprawiedliwe t r a k 
tow an ie  podw ładnych ,  przy szczególnem 
uw zględnian iu  w ieku , płci i siły fizycznej 
p racow n ika .  R obo tn ików  os trzegać należy 
p rzed  s t ra jk iem , p racodaw ców  przed lo k a u 
tem  i dążyć w szelk iem i si łami do za ła 
tw ian ia  n ieporozum ień  w  drodze a rbi trażu .

Jus©sław|a. — W Ju g o s ław ji  ludność 
k a to l ick a  i p ra w o s ła w n a  je s t  mniej więcej 
liczebnie rów na. Każde z w yznań  liczy 6 
miljonów dusz. P rzec iw ieństw a  między Koś
ciołem i p a ń s tw e m  zao s t rza ją  się. Maso- 
nerju ,  m ająca  p rzew ażne w pływ y w rzą 
dzie, w walce z kato licyzm em posługuje  się 
ce rkw ią  p raw osław ną .  By nie dopuścić do 
zak ła d an ia  p ry w a tn y ch  szkół ka to lickich , 
w ydano zakaz o tw ie ran ia  szkół w yznan io 
wych. U trzym yw ane  mogą być ty lko  te, 
k tó re  dotychczas is tniały . P rzed  rokiem 
p ań s tw o  rozwiązało wszelk ie  organizacje 
młodzieży ka to l ick ie j ,  chcąc zmusić w  ten  
sposób młodzież do w s tąp ien ia  w  szeregi 
związków pańs tw ow ych , p rzen ikn ię tych  d u 
chem  w olnomyślnym. Te zw iązki m ają  c h a 
r a k te r  fa szys tow sk i i są areligiine a więc 
n a tu ra ln ie  an tyka to l ick ie .  W wielu miejso- 
wościach k a to l ick a  młodzież szkolna musi 
w pew ne  dni św iąteczne uczęszczać na. 
n ab ożeń s tw a  p raw osław ne .  K atolickie  s to 
w arzyszenie  „K rzyżow nik11, p ropagujące  h a s 
ła  ap os to ls tw a  modlitwy wśród młodzieży, 
je s t  surowo ścigane. Członkom jego nie 
wolno nosić od znak  ani odbyw ać w spó l
nych publicznych nabożeństw . P raw osławie, 
mające w  p ań s tw ie  w iększe  wpływy, c h ę t 
nie, j a k  zawsze, idzie r ę k a  w ręk ę  w tej 
walce przeciw Kościołowi k a to l ick iem u 
z masonerją .
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R o s ja .  — Donoszą z Rygi, iż rada  k o 
misarzy ludowych, na  w niosek  związku w o 
jujących bezbożników, w yd a ła  dekre t ,  za 
b ran ia jący  przyw ozu  Biblji oraz innych k s ią 
żek treści re ligijnej w granice  Z. S. S. R. 
Jednocześn ie  w szystk ie  urzędy celne o trzy 
mały polecenie bezwzględnej k o n f iska ty  
w szystkich  ks iąg  treśc i  re ligijnej .—Na m o
cy porozum ienia  rządu  sow ieckiego z ko- 
m unis tycznem i zw iązkam i zawodowemi, dni 
W ie lkanocy  ogłoszone zos ta ły  w całej 
unji  sowieckiej za dni robocze. W szys tk ie  
p rzeds ięb io rs tw a  m ają  pracować, ja k  zwykle, 
a robotnicy, k tó rzy  nie zgłoszą się do p r a 
cy, będą  niezwłocznie wydaleni. W niedzie
lę w ie lk ano cną  odbędzie się w Moskwie 
„k a rn aw a ł  antyre lig ijny  ”, wymierzony  g łów 
nie przeciw ko Papieżowi,

S i a n y  Z je t in .  Pólra. — Jnż  ód w ie
lu miesięcy ks. Karol Couphlin  z diec. 
Detro it w yg łasza  przez rad jo  odczyty  o s to 
su n k u  Kościoła kato l ick iego  do kw estj i  sp o 
łecznej a w szczególności o w ielk iem znacze 
n iu  dla naszych  czasów Encyklik i  Leona XIII 
„Rerum no varu in ‘'. Odczyty te są  n ad aw an e  
przez 22 rad jo s tac je  am ery kań sk ie .  Odczyty 
budzą  w  słuchaczach , a trzeba  zaznaczyć, 
że je s t  ich dzies ią tk i  miljonów, poprostu  
zdumienie. O bala ją  one ca ły  gm ach  u p rze 
dzeń do Kościoła kato l ick iego  i pow o
dują  czasem naw rócenia .  K apitaliści p rób o 
wali walczyć z niemi, ale napróżno . Pól 
miljona listów dom aga się kon ty nu ow an ia  
w yk ładów . Ks. Couphlin  po k ażdym  odczy
cie o trzym uje  tysiące listów  ze w szystk ich  
w a rs tw  społecznych. Dotychczas rozdano 
i rozsp rzedano  około 200 tysięcy egzem pla
rzy E ncyk lik i  „Rerum n o v a ru m “.

Z życia katolickiego w kraju.
ArchSd. g n i e s n .  i p o s n a ń .  — W d ru 

giej połowie lu tego  J.Em. Ks. K ardyna ł  
Hlond rozpoczął w izy tac ję  k an o n icz n ą  swej 
archidiecezji w m. P oznan iu .  — Dn. 14-15 
m arca  rb. odbył się w  Poznaniu  w ielk i 
zjazd rob o tn ikó w  ka to l ick ich  z powodu 
40-lecia E ncyklik i  „Rerum n o v a ru m ”. — 
Dnia 15-go b. m. odbył się w  P oznan iu  
zjazd delegow anych tam tejszego  K ato lick ie
go Związku Polek. Pow ażna  ta in s ty tuc ja ,

łącząca  53 organizacje, licząea.ogółem 10.533 
członków, s taw ia  jak o  swoje na jp ie rw sze  
zadanie  w spółdzia łan ie  z Kościołem w Akcji 
ka to lickiej.  — Dnia 19-go bm. w pałacu  
a rcyb iskup im  w Poznaniu  odbyło się p o 
siedzenie  Komisji p rzygotowaw czej do Sy
nodu narodowego. Do Komisji z ram ien ia  
E p isk o p a tu  Polski należą: J.Em. Ks. Kardy- 

; na ł  P rym as Dr. A ugust  Hlond (prezes), 
J.E. Ks. B iskup  Dr. I-I. Przeździecki ( s ek re 
tarz) oraz J. E. Ks. B iskup Dr. A. N owak 
i Ks. B iskup  Dr. A. Szlagowski (członkowie). 
—Dnia 8 m aja  rb. z okazji 40 rocznicy E n 
cykliki „Rerum n o v a ru m “ w yruszy  po lska  
p ie lg rzym ka do Rzymu z udziałem jednego 
z Księży Biskupów. P u n k t  zborny  w  K a to 
wicach. P ie lgrzym ka zwiedzi W enecję ,  Pad- 

; wę, Rzym (5 dni), Asyż, Loreto i Wiedeń. 
Pow rót do k ra ju  20 maja. Koszta wynoszą: 
w  Ill-ej k las ie  zł. (130, w Ii-ej k las ie  zł. 820. 
Członkowie k a to l ick ich  organizacyj rob o t
niczych, zgłoszeni przez Związki w W a r 
szawie, Krakowie i Poznaniu , p łacą  ty lko 
zł. 590; t a k  samo członkowie rodzin zorga
nizowanego pod sz tand arem  ka to l ick im  ro 
bo tn ika .  C złonkow ie p a t ro nack ich  s to w a
rzyszeń kobiecych  i Stow. Młodzieży Pol
skiej p łacą  zł. (110. Członkowie p a t ro n a tó w  
Stowarzyszeń robo tn ików , kob ie t  i m ło
dzieży (księża i świeccy) p łacą  w klas ie  Ii-ej 
zł. 7S0. Wszyscy uczestnicy, p ragnący  k o 
rzys tać  z p odanych  zniżek, w inni załączyć 
pośw iadczenie  lub leg i tym ację  członkow ską. 
Kolejarze z w olnym bile tem  na  ca łą  drogę 
p łac ą  zł. 405; członkow ie-robotn icy  z łona 
naszych  Związków ty lko  zł. 365. Zgłoszenia 
nad sy łać  należy  do dnia 3 k w ie tn ia  pod 
adresem: 1) S tow arzyszen ia  R obotn ików
C hrześci jańsk ich , W arszaw a, ul. Ś n iadec
k ich  5, lub Związek Stow arzyszeń  R obotn i
ków  Katolickich, K raków , ul. Potockiego 11, 
albo też do Biura Centra lnego  - „Robotnik*, 
Poznań, św. Marcin 69. (Tek 20-82, Związek 
K atolickich  Tow arzystw  R obotn ików  P o l 
skich , Poznań ,  P. K. O. Nr. 202.988). Zalicz
k a  wynosi: zł. 20 — dla k la sy  trzeciej, zl. 
30 — dla k lasy  drugiej.  P ieniądze należy 
w płacić  na jda le j  do dnia  3 kw ie tn ia .  Kie
row nic tw o  pielgrzym ki w y s ta ra  się o zbio
row y  paszport .
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Archid. krakow ska. — Sta ran iem  
akadem ickich  kó ł m isy jnych , odbył się 
w  Krakow ie  w dn iach  1 5 —21 marca „tydzień 
misjologiczny”, k tó ry  rozpoczął w n ie 
dzielę, dn. 15 bm., J.E. Ks. M etropolita  Sa
p ieha  Mszą św. w kościele św. A nny. 
W czasie „ tygodnia" w ygłoszono n a s t ę p u 
jące  odczyty: prof. dr.  L im anowski: „W iel
ka  m isja  ewangelizacji Litwy z Krakowa", 
prof. dr. Estre icher :  „Totemizm u ludów 
n a tu ry " ,  prof. dr. Sp ław iński: „Misja s ło 
w ia ń sk a  św. Metodego a Polska", ks. dr. 
Glema: „Misje po lsk ie  w  P rusach  przed 
k rzyżakam i" ,  prof. dr. D ąbrowski: „Dzia
ła lność  m isy jn a  Polsk i w k ra jach  cza rn o 
morskich" , prof. dr. Wrzosek: „Pomoc le 
k a r s k a  w k ra ja c h  misyjnych".

Archid . Lw ow ska (obrz. wsch.). — 
Z in ic ja tyw y  JE .  Ks. M etropoli ty  L w o w sk ie 
go Szeptyck iego , w  styczn iu  rb. po w sta ł  
we Lwowie U k ra iń sk i  Związek Katolicki. 
P rzygo tow an ia  do organizacji Związku po . 
wierzone były kom ite tow i, na  k tó rego  c z e 
le s ta ł  JE .  Ks. B isk up  Buczko. Związek 
pragnie  podjąć w alkę  z panoszącą  się dziś 
dem oralizacją  oraz z indyferen tyzm em  
re lig ijnym zarów no w życiu p ry w atn em  
jak  i publicznem. Będzie on posiadał w łasny  
organ tygodniowy p. t. M eta  (Cel).

Archid. w arszaw ska. — P rzybył do 
W arszaw y JE . Ks. B iskup  Czernecki ,  m ia 
now any przez Stolicę św. w izy ta to rem  pa- 
rafij obrz. w schód .-s łow iańsk iego , czyli u- 
nickich , w Polsce. P oby t Ks. B iskupa 
w stolicy p o trw a  dni kilka.

Diecezja katow icka. — Czterdz iesta  
rocznica E ncyk lik i  „Rerum n o v a ru m “ bę
dzie uroczyście obchodzona na  całym  Ślą
sk u  ze względu na  c h a ra k t e r  przem ysłow y 
i robotniczy dzielnicy. G łówne uroczystości 
obchodu odbędą się w  dn iach  28 i 29 
czerwca rb. w  K atow icach. Na zjeżdzie tym 
poruszone będą  zagadn ien ia  ehrześcijańsko- 
społeczne. — Z okazji 1500-lecia soboru  
efeskiego odbędą  się para f ja lne  uroczys toś
ci m a ry ań sk ie  15 s ie rp n ia  rb. w  dzień 
W niebowzięcia  Najśw. Maryi Panny . Uro
czystość g łów na, po łączona ze zjazdem

m aryańsk im , odbędzie się w P iekarach  
dn. 16 s ierpn ia .  Z tem i obchodam i p o łą 
czone będą uroczystości ku  czci św. J a c k a  
ś lązaka , P a tro n a  diecezji, wielkiego czci
ciela Maryi. — Z końcem  marca rb. z o s ta 
nie o tw a r ta  w y s ta w a  sz tu k i  re ligijnej w 
sa lonach  recepcy jnych  Śląskiego Urzędu 
W ojew ódzkiego w K atow icach , o rgan izo 
w a n a  przez ś ląsk i Związek a r ty s tó w  p la s ty 
ków. Na w ystaw ie  p rzeds taw ion a  będzie 
twórczość a r ty s tó w  całej Polski w n a s tę 
pujących działach: rzeźba, m a la rs tw o  sta- 
lugowe i dekoracy jne , w itraże , złotnictwo, 
pozło tn ictwo, tk a n in y  i hafty , r e s tau rac ja  
tk an in ,  rzeźb i obrazów  oraz graf ika . W y 
s taw a  t rw ać  będzie do końca  kw ie tn ia  rb. 
i zapow iada  się n iezw ykle  in teresu jąco .

Diecezja podlaska. Z racji p rzy p a d a 
jącej w rb. 40-tej rocznicy ogłoszenia  E n 
cyklik i Leona XIII „Rerum n o v a ru m “ JE.Ks. 
Biskup Dr. H. Przeździecki, P as te rz  diecezji 
Podlaskiej ,  w ydał list. pas te rsk i ,  poświęco
ny rozw ażaniu  g łów nych  myśli te j w iek o 
pom nej E ncyk lik i  oraz jej ak tu a ln ośc i  dla 
zagadnień  socjalno - ekonom icznych doby 
obecnej.

Od Administracji.

W Nr. 6 Wiadomości Archidiecez. 
załączamy do każdego egzemplarza 
u l o t k ę  „Wykaz kościołów pokry
tych dachówką Pomorskich Zakła
dów Ceramicznych w Grudziądzu".

D rukow ane  za  zezw olen iem  JE. Księdza 
A rcyb iskupa-M etropo li ty .

Redaktor i Wydawca

Ks. LEON ŻEBROWSKI
Kan. Kapit.  Metropol.
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